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Z a c f t o s j j i  r
W  c h w il i ,  g d y  c a ło  s p o łe ­

c z e ń s tw o  p o ls k ie  w y t ę ż a  s iły  
W' p r a c y  n a d  p o g o t o w ie m  
z b r o jn y m  n a r o d u ,  a fe r a  Z a ­
c h o d n ie g o  P o ls k ie g o  Z j e d n ó 1- 
c ż e n la  S p ir y t u s o w e g o  p r z y p o  
m n ia ła  w  ś p o s ó h  ja s k r a w y  ca  
łą  s z k o d l iw o ś ć  d z ia ła ln o ś c i  
a n o n im o w e g o  k a p i t a łu  w  P o l  
s ce .

N ic  c h c e n n  r o z p a t r y w a ć  
s z c z e g ó ło w o  k u lis ó w  s p r a w y  
Z a e h o s p ir u .  P o p r z e s la n ie m y  
n a  s t w ie r d z e n iu ,  że  d z ia ła l ­
n o ś ć  Z a e h o s p ir u  b y ła  w y b i t ­
n ie  S z k o d liw a  d la  p a ń s tw a  
p o ls k ie g o .

D z ia ła ln o ś ć  Z a e h o s p ir u  de  
k o t l s p ir u jc  m e t o d y  w ie lk ie g o  
k a p ita łu ,  k t ó r y  n ie  u z n a je  
ż a d n y c h  p r z e s ła n e k  id e o ­
w y c h , n ic  u z n a je  e le m e n t a r ­
n e j n a w e t  l o ja ln o ś c i  w o b e c  
p a ń s tw a , n a  k t ó r e g o  te r e n ie  
c z e r p ie  z y s k i,  g o t ó w  je s t  
w s z e lk im i ś r o d k a m i  s ię g a ć  p o  
z d o b y c z e  f in a n s o w e .

P o d s t a w ą  w o ln o ś c i  g o s p o ­
d a r c z e j  je s t  w ła s n o ś ć  p r y w a t  
n a . Z  c h w ilą  je d n a k ,  g d y  w ie l 
k i k a p i t a ł  k o r z y s t a ją c  z p r a w  
w ła s n o ś c i  p r y w a t n e j  n ie  ty l­
k o  g r o m a d z i  b o g a c t w a  w v z y  
s k u ją c  s w o ją  p r z e w a g ę  s i ły  
f in a n s o w e j ,  a le  p r z e z  sw ą  
d z ia ła ln o ś ć  w y w ie r a  w p ły w  
p o l i t y c z n y  i to  w p ły w  l i ie z w y  
k le  g r o ź n y  d la  p a ń s tw a , n ie  
m o ż e  b v ć  m o w y  o  t o l e r o w a ­
n iu  p o d o b n e g o  s ia n u  r z e c z y .  
W ie l k i  k a p ita ł ,  k t ó r e g o  w da- 
ś c ic ie le  są u k r y c i  p o z a  p a k ie  
ta m i a k c j i  n ie  ty lk o  b o w ie m  
m o ż e  d e c y d o w a ć  o  z a t r u d n ię  
b ili , a  t e m s a m y m  i ś r o d k a c l i  
ż y c io w y c h  ty s ię cy  p r a c o w n i ­
k ó w , a le  p r z e z  sw e  u z a le ż n ię  
n ie  o d  lu d z i  d z ia ła ją c y c h  p o  
z a g r a n ic a m i  p a ń s tw a , w  k tó  
r y m  k a p i la ł  o p e r u je  m o ż e  
o s ią g a ć  n ie o b l i c z a ln e  w p ł y ­
w y  p o l i t y c z n e .  D la t e g o  te ż  z 
c h w ilą ,  g d y  r o z p o c z y n a ją  sio  
w p ły w y  p  o  1 i t y c  z n e z w i ą z a n c 
z p o s ia d a n ie m  u s t a je  p r a w o  
d z ia ła ln o ś c i  w ła s n o ś c i  p r y w a t  
n e j i m u s i w k r o c z y ć  p a ń s tw o , 
k t ó r e  k o n t r o lu je ,  a ln  n ik t  n ie  
z a g r a ż a ł  in te r e s o m  n a r o d u .

O sta tn i p r z y k ła d ,  ja k ie g o
n a m  d o s t a r c z y ł  Z a c h o s p i r  
p r z y p o m in a  ty s ią c z n e  u p r z e d  
n ie  d o w o d y  s z k o d l iw e j  d z ia ­
ła ln o ś c i  w ie lk ie g o  k a p i ta łu .  
P r z y p o m in a  n a m  o  w y z y s k u
s t o s o w a n y m  p r z e z  w ie lk o ­
p r z e m y s ło w e  p r z e d s i ę b io r s t ­
w a , p r z y p o m in a  o za b ija n iu  
in ic ja ły  w y  p r y w a tn e j  d ro b n e  
gn p r z e m y s ło w c a , c z y  r z e ­
m ieś ln ik a , p r z y p o m in a  o  
k r z y w d z ie  ty ch  s z e r o k ic h  
r z e s z  p r a c u ją c y c h ,  k t ó r y c h
p r a c a  s łu ż y  d o  w z r o s tu  b o ­
g a c tw a  a n o n im o w y c h  w ła ś c i  
c ie l i  p a k ie t ó w  a k c j i .

A le  z l ik w id o w a n ie  te g o  sta  
n u  r z e c z y  n ie  b ę d z ie  m o g ło  
b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  d r o g ą  
u n ie s z k o d l iw ie n ia  te g o  c z y  in  
n e g b  w ie lk o k a p i t a l i s t y c z n e g o  
p o t w o r a ,  k t ó r y  z b y t  ja s k r a ­
w y m  p o s u n ię c ie m  z d e k o n s p i  
r u je  sw ą  s z k o d l iw ą  d z ia ła l ­
n o ść . Z ł o  tk w i w' c a ły m  u s tr o  
ju  k a p i t a l is t y c z n y m , k tó r y  u -  
m o ż l iw ia  ż e r o w a n ie  n a  p r a c y  
c a łe g o  n a r o d u  n ie u c z c iw y m  
i n ie  m a ją c y m  ż a d n y c h  sk ru  
p u łó w  je d n o s t k o m ,  p r z e w a ż ­
n i 6 Z re sz tą  o b c y m  l ia f o d o w i ,  
n a  k t ó r e g o  c ie le  p a s o ż y tu ją .  
D la t e g o  z l ik w id o w a n i '!  p r z e ­
r o s t ó w  k a p i t a l is t y c z n y c h  je s t  
d z iś  ja k  n a jb a r d z ie j  p a l ą c e . ' 
W ie m y ,  iż  b ę d ą  tu s ta ć  n a  
P r z e s z k o d z ie  w s z y s t k ie  w p ły  
w jf o b c y c h  a g e n tu r , w ie m y , 
iż tp a  o c a le n ia  k a p ita l iz m u  
'y y t ę ż ą  w s ż y s t k ie  s i ły  ż y d z i ,  
d la  k ió r y c l i  k a p i t a l iz m  je s t  
ź r ó d łe m  w p ły w ó w  p o l i t y c z ­
n y c h , a le  ż a d n e  t r u d n o ś c i  n ie  
m o g ą  p o w s t r z y m a ć  k r o k o w  
k o n ie c z n y c h  d la  u r u c h o m ie ­
n ia  in t e r e s ó w  n a r o d o w y c h .

D z ia ła ln o ś ć  Z a e h o s p ir u  
je s t  t j m  h a r d z ie j  r a ż ą c a , że  
p r d W n d ź o tta  w  o k r e s ie  p r a w ­
d z iw e j  m o b i l i z a c j i  c a łe g o  na 
r o d u  p o ls k ie g o .  D z is ie js z e  w a  
n m k j  w y m a g a ją c e  n a tę ż e n ia  
w y s i łk ó w  u p o w a ż n ia ją  d o  
z d e c y d o w a n y c h  i o s t r y c h  k r o ­
k ó w .  N i*  w o ln o  c o f a ć  się  a n i

Echa soraw y 
re d . Ja c k ie w ic za

na zjaździe 
Związku Dziennikarzy
D oroczn y  w a ln y  z jazd  Zw iązku  

D zien n ikarzy  od byty  w  G dyni d. 
19 m a ja  r, b. za tw ierdził je d n o ­
m yśln ie  n astęp u jącą  u ch w ałę : 

„Z arzą d  G tów ny stw ierdza, że 
kom unikat o a u d ien c ji d e le g a c ji 
w ydzia łu  w ykonaW cżego Z w ią z ­
ku D zien n ikarzy  R. P . u p rezesa  
R ady M in istrów  przedstaW ihjąćy, 
iż ..de legacja  w yraziła  przek on a ­
nie, że bez w ątp ien ia  n ie za jd zie  
w p rzysz łości k on ieczn ość  za sto ­
sow ania  do żadnego  dzienn ikarza 
tak ostreg o  środka za p ob ieg a w ­
czego , jak i został n iedaw n o użyty 
w  stostinku do red . M ackiewicza** 

nie jest zgodne ze stanem  fa k ­
tycznym  ja k  w yn ik a  ż p rzed sta ­
w ion ego  przez w yd z ia ł w yk on aw ­
czy  p rzeb iegu  rozm oW y ż t*. p re ­
m ierem  Składkow skim  dnia 14-go 
k w ietn ia  b. r  stw ierdza  róW nież, 
że kom unikat W spom niany Wyma­
ga ł n atych m iastow ego  sp rostow a ­
nia że stron y  W y d zia ły  W y k o ­
n aw czego .

Zarząd G łów ny wysłuchaW Bzy 
w y ja śn ień  sz czeg ó łow y ch  WjMztft- 
łu w yk on aw czego  p o leca  o p u b li­
k ow anie od n ośn ych  dokum entów  
w  n a jb liższym  b iu letyn ie  Syndy­
katu D zien n ikarzy  W a rszaw sk ich  
i postanaw ia uch w ałę  pow yższą  
o g ło s ić  w prasie .

P o t y c z k a
wewnętrzna

w  K a n a d z l f e

Bank K an ady jsk i otw orzy ł sub­
sk ryp cję  n ow ej pożyczki dom i­
n iów  w w ysok ości 115.2 m il. do­
larów . N a pożyczkę Składają się 
1 p roc. i pół p roc . bony , płatne w  
m aju 1942 r. i 3 p roc . o b lig a c je , 
p ła tn e w7 czerw cu  1958 r.

O ż y w i o n y  ru c h
w  K a n ? l a  S u e z k i m

W  k w ie tn iu  r. b. o p ła ty  za p r z e ­
b y c ie  K a n a łu  S U ezk lego  w y n io s ły  
o g ó łe m  807 .000  fu n tó w  W bbec 
799.100 fu n tó w  w  k w ie tn iu  r. uh., 
co  u w a ż a ć  n a le ż y  za  O znakę &ży- 
w ie n ia  w  ś w ia to w y m  1-UChu m o r ­
skim. Z a z n a c z y ć  ńależj*, że  W zfóS t 
w p iy w óW  w y s tą p ił  p o  l7az p ie r w ­
sz y  od d w ó c h  la t.

"skaz wywozu koni
z Rumunii

W  ostatnim numerze rumuńskie­
go „Mnniłoru O ficjalnego" tłKazał 
się dekret zakazujący Wywozu kd- 
ni z Rumunii. Dekret dotyczy Wszy 
sfkich koili W całym kraju, bez 
względu ea ich fasę i wiek.
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nieminckn-włoski podpisany
(Ookoficzenie ze stt. 1 e])

p lom atycżn ogo  i p o lity czn ego , w  I 
cełu usunięcia tegó zagrożenia. ;

A rt. 3: Jeżeli w b re w  p rag n ie ­
niom  i n adzie jom  u k łada jących  się

N<ntr6J z&ciątsj 3l oawiśd
p a n u j e  n a  u l i c a c h  P r a g i

Gestapo zmusza do posłuszeństwa
U lice  d z is ie jsze j P ra g i szcze­

g ó ln ie  w porze  n ocn e j są d ow o­
dem, iż m im o bardzo in ten syw - j 
nej z je d n e j stron y  ak cji G ęsta- ' 
po, a z d ru g ie j stron y  m im o 
w szystk ich  pozorów  stosow an ych  
przez w ładze oku pan ck ie , aby dać 
w yraz p rzy ja c ie lsk im  stosunkom  
z C zecham i —  op ór  rośn ie . C oraz 
w ię ce j w idzi się G zeehów j n oszą - i 
cych  w  k lapach  surdutu  w stą żecz - ! 
ki o ba rw a ch  n arodow ych . P ora  i 
w iosen n a , bogata w  kw iaty  —  li- 
m ożliw ia  m asow e sk ładanie  bu - ! 
k iecik ów  nie ty lko na g rob ie  N i e - 1 
znanego Żołn ierza , ale i p rźy  p o ­
m nik i! H ussa draż in nych  boh ate­
rów  n arodow ych , a n&Wet na o d ­
leg łym  cm entarzu , gdzie  sp oczy ­
w a ją  w spółcześn i w y b itn i Czesi.

R ośnie też zaciętość —  niem a 
na razie, ale n ienaw istna . G d y  
G estapo zabiera do w ięzień  are­
sztow an ych  k ob iety  p ldćzą. A re ­
sztow ani o tw arcie  w zyW ają dó o -  
panow an ia  n erw ów , gdyż ,,p ra w -

o p ó ź n ia ć  k o n ie c z n e g o  r o z w iń  
z a n ia .  In te r e s  n a r o d u  ż ą d a  ie  
g o , a lty  p o c z y n io n e  ż a r ż ą d z e  
n ia  h y ły  ja k  n a js z y b s z e  i ja k  
n n jb a r d z  i e j z  d e c y  d o  w a n e .

J . W .

da z w y c ię ż y "  (są  to słow a  z h er­
bu C ze ch o s ło w a c ji) .

Na u licy  gru pa ludzi obok  m o ­
tocyk la  w o jsk o w e g o , który7 się ze 
psut. S ierżant szuka d efek tu  m a ­
szyny. M łody  akadem ik  m ów i: 
„ g d yb yś  tu n ie  p rzyszed ł —  nie 
p opsu ł b y  c i się m o to r " . Sierżant 
uśm iecha się, potrząsa g łow ą  i 
móWI ho n iem ieck u  cich o  „ ja , ja “ 
(tak, ta k ).

P rzed  gm ach em  p oczty  g łów n ej 
sam ochód  ciężarow y , z k tórego  
w y ła d o w u ją  robotn icy  paczk i z na 
pisetn „V ors ith t —  G lass“  (o s tro ­
żnie! sz k ło ). O bok  sam ochodu  u - 
bran y  ja k  z ig ły  o fice r  p iln u je  o -  
sob iścic  w y ładu n k u . N agle jedna 
z paczek  Upada, Brzęk szkła (są  
to  w y w o żo n e  znane czesk ie w y ­
ro b y  szk la n e ). O ficer  w p ad a  w 
pasję, k rzyczy , złości się, rzu ca jąc  
obe lg i po n iem ieck u . R ob otn icy  
ani drgn ęli. S to ją  n iem i, m im o, iż 
d ob rze  rozu m ie ją  po n iem iecku . 
P u b liczn ość  śm ie je  się. N a d ch o­
dzi p o lic ja n t —  i ten d op iero  po ­
śred n iczy  m iędzy  o fice rem  a r o ­
botn ikam i, by  ci u końcżyli pracę .

Szturmowiec pyta się w  tram ­
waju konduktora, gdzie ma w y ­
siąść. Konduktor odpowiada —  
nie rozumiem. Z  pasaż,erów nikt  
nie udziela infórmaćyj. Dopiero,  
stojący na platformie Niemiec in­

fo rm u je  p y ta jącego .
M aszeru je  oddział w ojska . Ja ­

kaś kobieta  sp luw a. P odchodzi do 
n ie j ob ok  stojąCy G zech i m ów i po 
n iem iecku .

„Oni nie winni —  kazali im, td 
przyślij —  żutniełz Wypełnia rozkaz
— to przecież nie S. A , czy S. S.’\ 
Żołhierle, słysząc te słoV.a śmieją 
się.

M ów i się ju ż g łośn o:
„Patrzcie! jakich złych mun­

durach chodzą żołnierze, wszystko na 
wyrost, wszystko się roztazi. W  do­
brze skrojonych i ż dobrego ihate- 
riału muhdr.raeh pata dują tylko 
szturmowcy i oddziały śpecja'ne” .

takich ihunduraoh długo nie Wy­
trzym ają!” . „Ich samochody pancer­
ne, czołgi -- to blaszka , wszystko 
to, gdy jodzie to trzesicBy i wprost 
dzwoni —  to nie to, co myśmy mieli
—  to nie nasza stal, czy też masyw­
na blacha” .

N iem cy  tego s łu ch a ją  i też m ilczą  
M ają  rozkaz nie drażnić i n ie pro 
w ok ow a ć. Ż ołn ierz  n iem ieck i ś le ­
po słucha. L ecz słucha też i... G e ­
stapo. Ci n ie są tak pob łażliw i. 
Z resztą  teh rozkaz ich  n ie o b o ­
w iązu je . Stąd częste p rzesłu ch a­
nia, areszty, obozy  k o n ce n tra cy j­
ne. Ledz ty lk o  nocą 1 po CichU, 
p o je d y n czo  —  przenosi się aresz­
tow an ych . D zień  dla Pragi m usi 
m ieć w yraz  serdecznej przyjaźni* 
trosk liw e j op iek i, w yrozu m ien ia , 
pob łażliw dśći. U lica czeska na 
tym  się poznała  i reag u je  już!

stron m ia łoby  do jść  do tego, b y  
jedna z n ich  została w ciągn ięta  w  
pow ik ła n ia  w o jen n e  z innym  pań ­
stw em  lu b  z innym i państw am i) 
PARTNETt U K Ł A D U  tJ D Z iE L l
M u  N a t y c h m i a s t o w e j  p o ­
m o c y  W  C H A R A K T E R Z E  S O ­
JU S Z N IK A , staw ia jąc do jeg o  d y ­
sp o zy c ji w szystk ie  sw e siły  z b ro j­
ne na lądzie, m orzu  i w  pow ietrzu .

A ri. 4: A b y  w  danym  w yp a d k u  
zapew n ić szybką rea lizac ję  za ­
w artych  w  art. 3 zobow iązań  so­
ju szn iczych . rządy  ob u  u k ła d a ją ­
cych  się ST R O N  P O G Ł Ę B IA JĄ  
S W Ą  W S P Ó Ł P R A C Ę  W  D Z IE ­
D ZIN IE  W O JS K O W E J. W  ten 
sam  sposób oba  rządy  pozostaw ać 
będą w  stałym  porozum ien iu  r ó ­
w nież co do d ecyz ji, potrzeb n ych  
d la  p rak tyczn ego  zrealiźow ania  
innych  postan ow ień  paktu. Dla 
zakreślon ych  w  art. 1 i 2 ce lów
oba r z ą d y  U t w o r z ą  s t a ł e
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K O M IS JE , K T Ó R E  P O & L E G A C
B ę d ą  k i e r o w n i c t w u  O B u
M IN IST R Ó W  S P R A W  ZAGRA 
N IC 3N Y C H

A rt. 5: O b ie  u k łada ją ce  S:ę
strony  zob ow ią zu ją  się ju ż  o b e c ­
nie, iż na w yp a d ek  w sp ó ln ie  p ro ­
w adzon ej w o jn y  m ogą zaw rzeć 
Z A W IE S Z E N IE  B R O N I L trB  B O -
k ó j  z  p r z e c i w n i k i e m  T y l ­
k o  N A  P O D S T A W IE  PE Ł N E G O , 
W Z A J E M N E G O  P O R O Z U M IE ­
N IA

A rt. 6: O bie  u k ła d a ją ce  się stro 
ny zda ją  sob ie sp raw ę z w a g i i 
znaczenia, ja k ie  posiada ją  i«*h 
w za jem n e stosunki z m ocarstw a­
m i za przy ja źn ion ym i. S tron y  zde­
cyd ow an e  są do u trzym yw an ia  
tych  stosu nk ów  rów n ież  w  p rzy ­
szłości i d c  dalszego ich  rozw o ju , 
od p ow ia d a ją ceg o  zg od n y m  ich in ­
teresom .

A rt. 7 i ostatn i postan aw ia , że 
pakt n in ie jszy  w ch od z i w  życie  z 
ch w ilą  je g o  podp isan ia , ł O K R E S  
JE G O  W A Ż N O Ś C I Z O S T A J E  U - 
S T A L O N Y  N A  10 L A T . P rzed 
upływ em  tego term inu  oba j part­
n erzy  porozum ią  się zaw czasu  w 
sp ra w ie  przed łu żen ia  je g o  waz 
n ości.

NSBitiEetkie fteła gospodarcze
z wycieczką w Białcgrorfzie

D o B ia łogrodu  p rzyb y ła  W y­
cieczk a  kół gospoda rczych  m ia­
stu Brfemen, ce lem  naw iązania 
b liższych  k on tak tów  z ju g o s ło ­
w iańskim i kołam i gospodarczym i 
i ek sporteram i oraz zbadania rr.oż 
liw ośei Skierow ania ekspertu  ju ­

gosłow ia ń sk iego  tranzytem  prze-z 
port w  B rem en . W ycieczk a  zaba­
w i w  Ju gosław ii kilka dni, w  cza ­
sie k tórych  odbędą się w spóln e 
posiedzen ie  d e leg a cji n iem ieck ie j 
z ju gosłow iań sk im i przedstaw i­
cie lam i życia g osp od a rczego


